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SZYBCY I WŚCIEKLI 8
Po gigantycznym sukcesie siódmej części kultowej serii (jeden z najszybciej przekraczających barierę miliarda dolarów filmów w historii, szósty najbardziej dochodowy film w historii kina), szybcy i wściekli powracają w kolejnej odsłonie najpopularniejszej i najbardziej odjechanej serii świata.
Wielkie zainteresowanie potwierdził grudniowy debiut zwiastuna „Szybkich i wściekłych 8”, który w zaledwie 24 godziny obejrzało ponad 139 milionów fanów na całym świecie, co pobiło rekord oglądalności wszystkich zwiastunów. Zdaje się, że apetyt fanów nigdy nie był tak wielki. 
Mimo że szybcy i wściekli doświadczyli na szosach (i ich mniej lub bardziej pochodnych) więcej niż ktokolwiek kiedykolwiek, mimo że wyskakiwali samochodami z samolotów, a nawet najwyższych drapaczy chmur, naczelna idea, która zawsze prowadziła ich po ścieżkach życia zawsze pozostawała ta sama – RODZINA.
Teraz, kiedy Dom i Letty są małżeństwem, kiedy Brian i Mia wycofali się z gry, a reszta drużyny została oczyszczona z wszelkich zarzutów, rodzina zaczęła wieść tzw. normalne życie. Aż pojawiła się ona. Tajemnicza kobieta (laureatka Oscara® Charlize Theron), która uwodzi Doma, prowadząc go w niebezpieczny przestępczy świat. Wydaje się, że Dom nie potrafi się oprzeć i zdradza tych, którzy przez tyle lat byli dla niego najważniejsi. To będzie test dla nich wszystkich. Test, przed jakim jeszcze nie dane im było stanąć. 

Wprost z wybrzeży gorącej Kuby i ulic Nowego Jorku po arktyczne przestrzenie lodowatego Morza Barentsa legendarna ekipa okrąży świat, by powstrzymać anarchistów pragnących globalnego chaosu oraz sprowadzić do domu tego, który zawsze był głową rodziny. 
„Szybcy i wściekli 8” to początek wieńczącej całą serię trylogii, w której Vin Diesel powróci jako Dominic Toretto, tym razem w roli czarnego charakteru. Wraz z nim na ekran powróci reszta drużyny, ale pojawią się i nowe – kluczowe – postacie. 
Znów spotkamy się z Hobbsem (Dwayne Johnson), agentem Defence Security Service, który teraz będzie musiał zwrócić swoich ludzi przeciw Dominikowi, by uchronić świat przed unicestwieniem, ponownie zobaczymy się z Michelle Rodriguez, wcielającą się w postać Letty, przed którą najbardziej osobista misja – sprowadzić męża na łono rodziny. Tyrese Gibson znów wcieli się w postać strzelającego słowami jak z karabinu Romana. Nie zabraknie wyjątkowego specjalisty od samochodów Teja, którego postać portretuje Chris „Ludacris” Bridges. Na ekran powróci także Deckard Shaw (Jason Statham), którego zobaczymy w nieco innej niż do tej pory odsłonie – zaprzysięgły wróg Toretto będzie musiał sprzymierzyć siły z szybkimi i wściekłymi, by powstrzymać plany Doma. Kurt Russell wraca w roli Mr. Nobody, podobnie jak Nathalie Emmanuel, która wciela się w postać genialnej hakerki Ramsey. Na ekranie pojawi się także Elsa Pataky, dawna policjantka z Rio, obecnie pracująca dla Defence Security Service. 
Wspomniana Charlize Theron w roli Cipher, przebiegłej cyber-terrorystki i nowej kobiety u boku Doma, to nie jedyna nowa postać. Na ekranie zobaczymy także Scotta Eastwooda w roli Erica Reisnera, protegowanego Mr. Nobady, oraz wielką Helen Mirren wcielającą się w postać najbardziej tajemniczej kobiety, z jaką Dom kiedykolwiek miał do czynienia. 
Za reżyserię „Szybkich i wściekłych 8” odpowiada F. Gary Gray, twórca przebojowego „Straight Outta Compton” oraz „Włoskiej roboty”. Twórcą scenariusza jest Chris Morgan (seria „Szybcy i wściekli”). Całość bazuje na postaciach stworzonych przez Gary’ego Scotta Thompsona. Za produkcję odpowiadają: Neal H. Moritz, Michael Fottrell i Vin Diesel. Autorem zdjęć jest Stephen F. Windon (szósta i siódma część serii). Ponownie za produkcję wykonawczą odpowiadają Amanda Lewis i Samantha Vincent. 
FAMILY NO MORE

Siódma część miała być zakończeniem serii, jak się okazało, zakończeniem w prawdziwie wielkim stylu. Filmowcom zależało, by oddać hołd zmarłemu Paulowi Walkerowi oraz pokazać to, co najlepsze w całej serii. To, co pokochali starzy fani i nowe pokolenie miłośników szybkich aut i mocnej akcji. 
Ukończenie filmu oraz jego światowa promocja były wyczerpujące dla wszystkich. Kiedy jednak film wszedł do kin i osiągnął tak wielki sukces, twórcy zaczęli zastanawiać się, czy rzeczywiście opowiedzieli już wszystko. Z całego świata spływały tymczasem prośby fanów, by siódma część nie była ostatnią. 
Producenci Neal H. Moritz i Vin Diesel, scenarzysta Chris Morgan oraz reszta obsady i teamu twórczego zaczęli rozważać następny krok. 

Bez względu na wszystko, twórcy wiedzieli, że jeśli ma powstać kolejna część sagi, musi być czymś zupełnie różnym od tego, co widzowie widzieli do tej pory. Kiedy uznano, że wciąż jeszcze wiele historii może zostać opowiedzianych, w ruch puszczono piłkę podkręconą… Nowy kierunek musiał przynieść sensacyjny zwrot akcji. Od początku sercem każdego filmu serii była grupa tych samych, oddanych sobie bezwarunkowo ludzi, tzw. rodzina. Uznano więc, że czas poddać ją testowi. 
- Chciałem przystąpić do tego projektu jedynie mając pewność, że wszyscy zrobimy najlepszą pożegnalną trylogię, jaka jest możliwa – dla nas samych, dla spuścizny tej serii, dla naszego brata Paula, także dla wytwórni Universal, która wspierała nas przez tyle lat – opowiada Vin Diesel – Przy „Szybkich i wściekłych 7” chcieliśmy zrobić nie tylko najlepszą część serii, ale także uhonorować to, co reprezentowała ona przez dwie ostatnie dekady. Kluczem do następnej części jest wyzwanie, jakie stawiamy przed rdzeniem tej sagi, tego, co przetrwało. I zrobienie tego dobrze, wciąż nie odchodząc od rozrywki. 
Najważniejsze zadanie stanęło więc przed scenarzystą Chrisem Morganem, który pracował nad scenariuszem serii szósty raz, tym razem także w roli producenta. Napisanie tego scenariusza stało się prawdopodobnie największym zawodowym wyzwaniem w życiu Morgana. Co się stanie, jeśli centralna postać sagi, ten, kto nauczał wszystkich jej członków, by zawsze stawali jeden za drugim, sam złamie reguły gry? Co się stanie, jeśli przejdzie na ciemną stronę, a rodzina będzie musiała stanąć naprzeciw? To niezwykłe, ale i przerażające. 
Neal H. Moritz, wieloletni producent serii: – Zawsze fascynowało mnie to, jak bardzo możemy się zmienić, rozwinąć, jak cienka jest nić między dobrym i złym bohaterem. Pozwoliliśmy naszym bohaterom zmieniać się. Nigdy nie mieliśmy założeń, te postacie zmieniały się wraz z kolejnymi filmami. Z satysfakcją patrzyliśmy, w jak wielu różnych kierunkach zmierzają. To zresztą także wielka przyjemność dla widzów – kochają te postacie, ale nigdy nie mogą być pewni, co się z nimi stanie. 
Zaskoczeniem był więc także wybór reżysera ósmej części serii. F. Gary Gray znany jest bowiem z różnorodnych produkcji – obsypanego nagrodami biograficznego obrazu „Straight Outta Compton”, thrillera „Negocjator”, filmu akcji „Włoska robota” czy kulowej komedii „Piątek”. 

Reżyser przyznaje, że od dawna szukał projektu, który stałby się dlań wyzwaniem. Kiedy Universal zwrócił się do niego z propozycją wyreżyserowania kolejnej odsłony najsłynniejszej serii filmowej świata, poczuł się zaintrygowany. – Każdy artysta szuka czegoś głębszego, czegoś, co nim wstrząśnie, zainspiruje go, a dla mnie właśnie ta propozycja była takim wyzwaniem. Chciałem wnieść coś nowego do tej serii. To będzie coś, czego jeszcze nie doświadczyliśmy. 

Co ciekawe, Gray spotkał się z wieloma aktorami z obsady „ósemki” już wcześniej – z Theron i Stathamem pracował przy „Włoskiej robocie”, z Dieselem przy „Odwecie”, z Gibsonem i Bridgesem znał się osobiście przez wspólne środowisko muzyczne, kiedy na początku kariery realizował teledyski. 
Vin Diesel: – Wiem, co Gary potrafi zrobić z czarnym charakterem, bo pracowaliśmy razem przy „Odwecie”. Gary to reżyser, który przede wszystkim skupia się na aktorach, to dlatego mamy w obsadzie laureatów Oscara®. Wiedzieliśmy, że będzie umiał wydobyć z aktorów to, czego wszyscy w tej części potrzebowaliśmy. 
Gray: – Dom Toretto zawsze opowiadał się za rodziną. W tej odsłonie stanie naprzeciw niej, ale także naprzeciw oczekiwaniom widzów. Chciałem być częścią nie tylko tej zmiany, także zmiany podejścia do gry całej ekipy aktorskiej. Dzięki zwrotowi akcji mamy możliwość zobaczenia aktorów w zupełnie nowych rolach, pełnych emocji, jakich dotąd nie musieli pokazać. 

NIE UFAJ NIKOMU: POWRÓT EKIPY

F. Gary Gray założył od początku, że poświęci uwagę zarówno wielkim, spektakularnym scenom, z których słynie seria, jak i tym intymnym historiom, które niesie fabuła. Dla fanów serii zawsze wszystko zaczynało się i kończyło od miłosnej historii Doma i Letty. 
Rzeczywiście, ich niekonwencjonalna miłosna historia jest spoiwem serii od prawie dwóch dekad. – Najsilniejszym darem kobiety jest miłość – opowiada Michelle Rodriguez, filmowa Letty – W Domie piękne jest właśnie to, że potrafi tę siłę dostrzec. I to jest świadectwo jego charakteru. Potrzeba wyjątkowego faceta, by udźwignął miłość silnej kobiety. Ale czy nie na tym polega piękno miłości? Kiedy dwie osoby są połączone ze sobą tak mocno, że liczy się tylko to, w co wspólnie wierzą, ich prawda. Wspólnie z Vinem – poprzez kreacje Doma i Letty – zawsze chcieliśmy pokazać, że idealistyczna miłość prowadzi do tego, że dwie osoby walczą o siebie. Walczą, by pozostać razem, nawet w najtrudniejszych, granicznych sytuacjach. Po prostu wzajemnie w siebie wierzą. 
W ósmej części, po wszystkim, co przeszli, zastajemy ich szczęśliwych na wybrzeżach Kuby. Ale to szczęście nie trwa długo. Dom zdradza tych, których kochał i którzy kochali jego. Ale zdradza także tę, którą kochał i która wciąż go kocha. 

- To, co prowadzi Letty przez cały film, to wiara – wyznaje Rodriguez – Ona zna Doma, zna go najlepiej. To, czemu musi stawić czoła, to najtrudniejsza rzecz, jakiej doświadczyła. Relacja Doma i Letty zrodziła się jednak na bezwarunkowej miłości, która wiąże ich ze sobą wzajemnie. 
- Miłość miedzy nimi jest naprawdę głęboka – wtóruje aktorce Vin Diesel – I nawet jeśli sytuacja wydaje się beznadziejna, ona będzie o niego walczyć, bez względu na wszystko. 

Neal H. Moritz, producent: – Mitologia, jaką stworzyliśmy, nie tylko za sprawą postaci, ale także różnych światów, jakich dotykali szybcy i wściekli, pozwoliła nam podążać w różnych kierunkach. Dosłownie i w przenośni – pozwoliła nam eksplorować różne sytuacje, w których nasi bohaterowie muszą się odnaleźć. Mamy tak wiele historii do opowiedzenia, że tak naprawdę musieliśmy po prostu wybrać która pojawi się w którym filmie. 
W „ósemce” ponownie spotkamy się z Hobbsem i Deckardem Shawem. Spotkamy ich w więzieniu – Obaj są więźniami – opowiada Gray – Ale wciąż są po przeciwnej stronie, walczą z bardzo różnych przyczyn. To dlatego scena więzienna będzie tak dynamiczna. Co więcej, a naprawdę to uwielbiam, pokażemy dwa zupełnie różne style walki. Styl Jasona Stathama jest odjechany, przypomina parkour, podczas gdy Dwayne Johnson to dzika siła, miażdżąca wszystko. Ten moment przejdzie do klasyki kina. 

Tej, jakiego poznaliśmy w „Zbyt szybkich, zbyt wściekłych” to dziś nieco inna postać. Nosi się elegancko, a jego gadżety pokazują nowy status, jaki osiągnął. Chris „Ludacris” Bridges, wcielający się w postać Teja: – Jestem tak zżyty z tą postacią, że kiedy ktoś komentuje jej zachowania albo doradza, co Tej powinien zrobić albo nie powinien robić, odbieram to osobiście – mówi Ludacris – Zawsze staram się, by ta postać rozwijała się z filmu na film. Biorę więc to wszystko bardzo poważnie – od tego co mówi i jak mówi po całą jego obecność na ekranie. Wciąż jeszcze jest tyle rzeczy, których ludzie o nim nie wiedzą. 
Ponownie spotkamy się ze znaną z „siódemki” Nathalie Emmanuel, która wciela się w postać genialnej hakerki Ramsey. – Ona nie ma za sobą historii, która łączyłaby ją z Domem, tak jak resztę drużyny. Ale wie, że rodzina przyjęła ją wspaniale, a zarazem umie myśleć logicznie. Jest bardzo zerojedynkowa. Dlatego stara się zrozumieć zmianę, jaka zaszła właśnie za pomocą logicznego myślenia. To ona, nie mając za sobą całej tej długiej historii z szybkimi i wściekłymi, potrafi zadać pytanie „Czy on naprawdę przeszedł na drugą stronę?”.

Dla Tyrese’a Gibsona, filmowego Romana, który trafił do rodziny dzięki Brianowi O’Connerowi, powrót na plan był wielkim szczęściem. – Członkowie rodziny są dumni z bycia rodziną, ale tak naprawdę również członkowie ekipy to dziś rodzina. 

- Moje pojawienie się w siódmej części serii – opowiada weteran kina akcji Kurt Russell – miało być czymś nowym dla serii. Niewiele wiadomo o mojej postaci, to w końcu Mr. Nobody, uznałem, że to może być zabawne. Teraz będę się starał zyskać zaufanie gangu. Ale, tak czy inaczej, Mr. Nobody to ktoś, kto przyjmuje wszystko, co przynosi życie z niezmiennym spokojem. 
NOWE TWARZE

Od początku serii twórcom zależało, by pomiędzy nowe wątki wplatać także nowe postacie. Tym razem na ekranie zobaczymy Scotta Eastwooda oraz dwie laureatki Oscara® - Charlize Theron i Helen Mirren. 

Kiedy twórcy zaczęli myśleć o wprowadzeniu do scenariusza nowych czarnych charakterów, na myśl przyszła im Charlize Theron, jedna z najpopularniejszych aktorek naszych czasów. I to właśnie ona wciela się w postać, która namiesza w fabule, jak nikt nigdy dotąd. 
- Zawsze chcieliśmy, by czarnym charakterem była niesamowita kobieta. Szczerze powiedziawszy myśleliśmy o Charlize już wcześniej. Prowadziliśmy z nią rozmowy od wielu lat. Kiedy więc wymyśliliśmy, co jej postać mogłaby zrobić, zwróciliśmy się do niej ponownie. 

- To wymarzone miejsce, w którym miałam szansę się znaleźć. Nie chodzi tylko o to, że pojawiam się w największej w historii serii filmowej. Raczej o to, że jestem pierwszym damskim czarnym charakterem – mówi aktorka – Cipher jest zaborcza i bezwzględna. To dużo mówi o jej charakterze. To wyzwanie i wielka radość dla aktora – tak wejść w środek czegoś zastanego i wziąć sobie, co tylko zechce. A do tego robić rzeczy, których nikt się nie spodziewa. 

Cipher to taki władca marionetek, legendarna hakerka. To ona od dawna pociąga za sznurki, nikt nie spodziewa się, co stoi za jej działaniami. Jej taktyka i strategia są wybuchowe, ona zimna. 

- Każdemu reżyserowi zależy, by postać była prawdziwa. By aktor tchnął życie w zapis scenariusza – mówi F. Gary Gray – A Charlize jest niesamowitą aktorką. Wnosi zupełnie nową jakość do tej serii. Nie wygrała Oscara® przez przypadek. Kiedy Cipher łączy siły z Domem, na ekranie pojawia się niezwykła elektryczność, oni oboje błyszczą. To było oczywiste już od pierwszej wspólnej sceny. Nie widzieliście czegoś takiego w tej serii. Czuję się dumny – wyznaje reżyser. 
- Kiedy po raz pierwszy zagraliśmy wspólne sceny – mówi Diesel – Charlize zdumiała się, jak bardzo dobrze znam moją postać. Pamiętam, że odpowiedziałem jej „Tak, ale znam Doma zanim spotkał Cipher. Nie znam Doma, który właśnie nadchodzi”. Muszę przyznać nieskromnie, że to, co zrobiliśmy razem, jest mocne, naprawdę mocne. Jestem bardzo dumny z tej współpracy. 
W filmie zobaczymy także laureatkę Oscara®, legendarną aktorkę Helen Mirren. Wcieli się w trudną, kluczową rolę. Casting, co zabawne, miał miejsce podczas gali Oscarowej w 2016 roku, kiedy Mirren i Diesel spotkali się, a aktorka wyznała, jak bardzo kocha ostrą jazdę samochodami. Pomyślała wtedy „Współpraca z Vinem i szybkie auta? Och, to brzmi tak dobrze!”. 
Diesel z kolei uznał, że jeżeli dama czegoś chce, dama zawsze to dostaje (aktorce nadano honorowy brytyjski tytuł damy). 
- W zaledwie tydzień napisaliśmy dla niej rolę. Jak na ironię, prezent dla niej stał się prezentem dla nas – wspomina Diesel – Jeden z najlepszych momentów w pracy nad tą serią to dla mnie scena z Helen Mirren. 

- Nie miałam pojęcia, czego się spodziewać, ale i tak zrobiłabym wszystko, by pojawić się w tym filmie – śmieje się aktorka – Byłam zachwycona, że zmienili dla mnie scenariusz i dopisali małą rolę. Okazało się, że to znakomita rola. Moja postać jest mądra, silna i doskonale wie, czego chce. W moim wieku dostać taką rolę w takim filmie akcji to wyzwanie, musiałam dorównać reszcie. 

